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stawia grupę Sokołów z Bytomia oraz z Krzeszo­
wic i Krakowa, z nowym pięknym sztandarem 
w pośrodku.

Dow! tów iicu  semliKijtti H m is h .
Z nowym rokiem szkolnym zaszły w akademii 

duchownej w Petersburgu i w seminaryum ducko- 
wnem w W arszawie liczne zmiany na naczelnych 
stanowiskach.

N o w i  k i e r o w n l e y  s e m i n a r y ó w  d u c h o w n y e h :
K s. k an o n ik  K akow sk i, n ow y  r e k to r  akad em ii duchow noj 

w  P e te r s b u rg a ,

I tak rektorom akademii w Petersburgu miano­
wany został ks, kanonik Kakowski, znany z swych 
prac naukowych w dziedzinie teologii. Powołanie ks. 
kanonika Kakowskiego na rektora do Petersburga 
przyjęto z ogólnem zadowoleniem.

W  W arszawie został regensem seminaryum du­
chownego ks. Gall, wiceregensem zaś ks. Gautier.

P ortrety  nowych kierowników obu instytutów 
Zamieszczamy w dzisiejszym numerze

^Welnicza inMziel lamowa w Krakowie.
„Czytelnia młodzieży rękodzielniczej “ w Tarno­

wie, grupująca w swem gronie liczny zastęp ta r­
nowskiej młodzieży rzemieślniczej, urządziła w ubie­
głym tygodniu wycieczkę do Krakowa celem zazna­
jomienia swych członków z najpiękniejszymi zaby­
tkami naszej przeszłości narodowej, zabytkami, tak 
óczuie w Krakowie nagromadzonymi.

Wycieczka powiodła się doskonale, a uczestnicy 
■<" powrócib do domu, pełn pięknych, podniosłych 
Prażeń.

Z półek księgarskich.
I  ^ 1 ’a k t y e z n y  p o d r ę c z n i k  d l a  ś l u s a r z y  dla n iż sz y c h  
Kol zaw odow ych  i d la  ogółu  p ra co w n ik ó w  p rz em y słu  że la- 

! °  ż e l a z , e » s t a l i  i  p r a w i d ł o w e m  h a r t o w a n i u  n a -  
_,T 11. częśc iach  z U cznem i i 'y c inam i u łoży ł J e r z y  

"W  n *u «-7-yciel zaw odow y  p rz y  c. k . szk o le  d la  ś ln sa r-
iW ?' .m asz.ynow eg o  w  T a rn o p o lu . L w ó w  1 910 . W y d an o  n a k ła -  

'w  tu n d ac y i b r . S k a rb k a , 
h j o ^ c z n i k  w y d a n y  p rz ez  b y łeg o  w ychow anka Z ak ła d u  
(I. ,nO w ^ąkiego, a  p ośw ięcony  pam ięc i s z la c h e tn e g o  F u n d a to ra  

L tan is law a  S k a rb k a , ina  u p am ię tn ić  chw ilę opuszczo-
łz “ “ du p rz e z  ty s ią c z n e g o  w y c h o w an k a , co m iało m ie jsce  ■ AJ09.
i:y0;_^(' ńc*wi® z e s ta w io n y  te k s t , ob jaśn io n y  dw u d z ie s tu  k ilk u  
'ie s ; dzie li s ię  u a  dw ie częśc i W  p ie rw sze j pom ieszczo- 
ffJ'hairtW *°im 0^  d o ty cz ące  pochodzen ia  i w y tw a rz a n ia  ró ż n y ch  
Sjej * ,w za laza  i s ta li , ja k o  m a te ry a łó w  su ro w y ch , w  d ru - 
^ 0 l£ ! Sy n$ noW8ty c h  p rz y ry ą d ó w , o ra z  sposoby p ra k ty c z n e  

ące  s ię  do p ra w id ło w eg o  h a r to w a n ia  s ta li.
8ię fl(i pa,nil T y ro w ic za  w y p e łn i in k ę , j a k a  b a rd zo  d aw ała  
•iCzBni. n aszy m  rę k o d z ie ln ik o m  i pom noży  ta k  n ie s te ty  

p  * n asz ą  i i te r a tn r ę  tec h n ic zn ą .

John Foster Fraser  J a k  A m e r y k a  p r a c u j e ,  tłóm aczy ł 
Z. P rz e m y ś l 1910. K s ię g a rn ia  A . Ju szy ń sk ieg o .

P o n ie w aż  w  dzisie jsze j w a lce  ekonom icznej n ie  w y s ta rc z a ją  
w ysiłk i k ilk u  jed n o s tek , ty lk o  trz e b a  n ieu tru d z o n e j w o li i u s ta ­
w icznej p ra c y  ca łego  sp o łecz eń s tw a , p rz e z  p rz e tłó m a cze n ie  
an g ie lsk ieg o  dz ie ła  A m e r i c a  a t  W o r k  chce n as  tłó m a cz  za­
pozn ać  z ow ą n io u tru d z o n ą  g o rliw o śc ią , dz ięk i k tó re j  A m eryka  
z d o b y ła  sobie p ie rw sz e  m ie jsce  w  han d lu  św ia tow ym .

W y d a n ie  s ta ra n n e , ozdobione licznem i illu s tracy am i.
K a l e n d a r z  M a r y a i i s k l  n a  r .  1 9 1 1 .  N ak ładem  K a ro la  

M iark i w  M ikołow ie (G ó rn y  Ś ląsk ). C ena 5 0  fen igów .
W y d aw n ic tw a  K a ro la  M iark i c ieszą  s ię  za s łużoną sław ą . 

W  rz ęd z ie  ich  K a l e n d a r z  M a r y a ń s k l  za jm uje jed n o  z n a j- 
p o cze tn ie jszy ch  m iejsc , s tan o w iąc  d la  n aszeg o  ludn n a d e r  pou ­
cz a jąc ą  i za jm u jącą  le k tu rę . N a  t r e ś ć  jeg o  sk ład a ją  s ię  n ad e r 
in te re su ją c e  a r ty k u ły , ozdobione p tęknon i illn s tra cy am i, z k tó ry ch  
k ilk a  w y k onanych  j e s t  w ko lo rach . K a l e n d a r z  M a r y a ń s k i  
za s łu g u je  n a  ja k  n a jsz e rsz e  rozp o w szech n ien ie .

„ P r o m y k 11. W y sz ed ł N r. 87 . „P ro m y k a"  ty g o d n ik a  i lu ­
s tro w a n e g o  m łodzieży . P ism o to  is tn ie ją c e  od dw óch  la t  ro z ­
w ija  się co raz  lep ie j. D a je  pow ieśc i doborow e, a r ty k u ły  n a u ­
kow o, o b razk i i poozye w y b itn y c h  i u ta le n to w a n y c h  au to ró w .

B ieżący  n u m e r z a w ie ra ; „ Z w ie rz ę ta  w  n ie w o li11 H ag en b eck a , 
„D y ab e lsk i s ta te k "  pow ieść p rz e ro b io n a  z „P ra co w n ik ó w  m o­
rz a "  W . H ngo  p rz e z  S t. B u rcz ew sk ą . „O k ró lew ic zu  i o J a ­
ś k u 1 w ie rsz  M. M ark o w sk ie j. „ N asza  k la sa "  pow ieść M. H a u to - 
w e ró w u ej. „ W ie c z ó r  lo tn i11 w ie rsz  H e len y  B o ja rsk ie j. Ze św ia ta , 
łam ig łów k i, ro zw iązan ia .

„ P r o m y e z e k "  b aśń  D om osław y . „M ała C za ro d z ie jk a1' H a- 
ke lhe ilów ny , „Z a jąc  i lis"  b a je czk a  z n iem ieck iego . W eso ło  
sz a ra d a , łam ig łó w k i i ro z w iąza n ia  za m y k a ją  te n  n u m er.

K2K« a a g !

Głosy publiczne.
D a r m o  o trz y m a  k ażdy  n a  za d an ie  b o g e to  i lu s tro w a n y  k a­

ta lo g  g łó w n y  z p rz esz ło  3 0 0 0  ry c in a m i firm y H a n n s  K o n ­
r a d ,  dom  w y sy łk o w y  w  B riix  N r . 3 5 8 0  (C zechy). K a ta lo g  
z a w ie ra  w ie lk i w y b ó r a r ty k u łó w  u ż y tk o w y c h  i p o d arunków  
k aż d eg o  ro d z a ju , w  k tó ry m  k ażdy  c rś  odpow iedn iego  zuajdzie .

Ż y e i e  b a k t e r y i  j e s t  b a r d z o  d ł u g i e .  P o  zbadan iu  je ­
d n eg o  g ra m a  suche j ziem i z h e rb a ry u m , k tó re  pochodzi z p ie r ­
w szej po łow y p rz esz łeg o  w ieku , zna leziono  ta m  2 0  0 0 0  ży ją ­
cych  b akcy li. A . N e s t le r  w y s ta w ił g ru d k ę  ziem i z p rz ed  23 
la t  n a  c iep ło tę  od 1 2 0 —150° C elsiusa i pom im o te g o  nio m ógł 
zn iszczyć  b akcy li, k tó re  w niej się zna jdow ały . Ja sn e m  je s t  
ted y , że  ta k ie  odp o rn e  żyw io ły  u a le ż ą  do n iebezp iecznych  w ro ­
gów  zd ro w ia  lndzk iego . T y lko  cz y s to ść  m oże nas od n ich  u ch ro ­
nić . G łów nem  sied lisk iem  b a k te ry i  są  zęby  i ja m a  u s tn a  czło­
w ieka . D r. M ille r sp raw d z ił, że  w 130  w y p a d k ach  sep ty cz n c j 
iu fek cy i ca łego  c ia ła  ludzk iego  n as tąp iło  6 4  śm ie rte ln y c h  w y­
padków  w sk u te k  c h o ry ch  zębów ,

T ylko  re g u la rn a  czy szczen ie  zębów  i u s t ,  a n ty sep ty c zn ie  
dz ia ła jącem i środkam i, ja k  n . p. S a rg a  K A L O D O N T  K R EM  i 
w oda do u s t, ch ro n ią  n as  od w ie lu  chorób .

(Z  d o b re g o  n a jlep sz e) zapew ne k aż d y  w y b ie rze  z uade jśc iem  
z im ow ego sezonu  i z a o p a trz y  sw o je  p o trz e b y  w  b e rn eń sk ie  
sukna , k tó ry c h  to  n a  ta m te jsz y m  p lac u  w y p ró b o w an e , w  n a j­
lep sze j jąk o śc i, u  n a jrz e te ln ie jsz e j iirm y  E t a l e r  &  D o s t a ł  
n a jlep ie j i n a jta u ie j  o trz y m a ć  m ożna.

Z a  rz e te ln o śc ią  w y że j w spom nianego  p rz e d s ię b io rs tw a  p rz e ­
m aw ia  okoliczność , że  je s t  d o s taw c zy n ią  zw iązku  n au czy c ie l­
sk iego , u rz ęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch  —  i S to w a rz y sz e n ia  zw iązku  
dom ów  n auczycie lsk ich , ja k o te ż  w iększych  s to w a rz y sz e ń  i obsza­
ró w  dw orsk ich . N iez liczone  lis ty  u zn a n ia  p o tw ie rd z a ją  zado- 
w a ln ia ją cą  obsługę. K ażdy  m oże w p ro s t z tirm y  m a te ry e  s p ro ­
w adzić , albow iem  n a w e t w  n a jm n ie jszy c h  kaw ałk ach  d o s ta r­
czam y, a w  b o g a to  za o p a trz o n y ch  k o lek c y ach  są  w szo lk ie  ceny  
p odane .

Rozwiązanie zagadek z Nr. 38.
Z a g a d k a  p r z y s ł o w i o w a :  T rafiła  k o sa  n a  k am ień .
S z a r a d a :  P ie śn i s łow icze .
Z a g a d k a  l i t e r a c k a :  P ad e re w sk i.
Ł a m i g ł ó w k a :  P o rtn g a lia .
Ł a m i g ł ó w k a :  S te fa n  Ż erom sk i.
R e b u s :  U lice m ia s ta  o św iecam y la ta rn ia m i, p o la  i d ąb ro w y  

o św iecają  k s ięży c  i gw iazdy .

Dobre rozwiązania nadesłali: R . S zy m ań sk i Podgórze,,. 
H . K aim  L isko , K . 'P o rczyńsk i R ozw adów , T . N ik ie l Z ak o p an e , 
K . S łow ik T arn o p o l, W . P o to c k a  K rak ó w , A . L ech  K rak ó w , 
W . L ip o w sk a  Z akopane, B. G ram sk i N o w y  S ącz , J .  G a w o r 
T arn ó w , H. B a ru a t  R zeszów , J .  S ta n k ie w ic z  S am bor. S . O su­
chow sk i J a s ło , H . K ru żo l K rak ó w , J  P rz e w o rsk i L w ów , M. 
M isiew icz Jasło , H . K inalsk i R ozw adów , K . RadoszewNki B o­
chn ia , J ,  S cho lz  N isko , C. W a n g  T a rn o b rz e g , J .  E n g e lb e rg  
R zeszów , K lappo lz  K rak ó w , M. R o senbaum  T arn ó w , M. K ra -  
w ocki B ochn ia , J .  J a h o d a  C ieszyn , H . P ią te k  P o d w o ło czy sk a , 
J B a rtm a ń sk i B rody , K . S zczepańsk i W ie d eń , M. S zy ch o w sk a 
P e te rs b u rg , W . K n a p ik  K ielce, M. P la u e c k a  K rak ó w , i 1'. G eb- 
h a rd t  K rak d w , J .  B a ra ń sk i L w ów , F . Ł o p a tk iew ic z  Ja s io , S. 
K a czy ń sk i S anok , H . C isow sk i W a rs z a w a , J .  O b st W a rsz a w a , 
H . G aw likow sk i K rak ó w , J , R adom sk i S andom ierz , W . O s tro ­
w sk i W a rsz a w a , J .  G riin fe ld  L w ów , S. K raso w sk i K rak ó w , 
J .  L ich a ń sk i L w ów , M. K oz łow sk i K rak ó w , S. R y b ic k a  P e te r s ­
b u rg , S  Ś w irsk i R adom yśl, W . T h u n  P łock , J . Ł u k aw ieck i 
C zern iow ce, K . B alick a  S ta n isła w ó w , J .  S itn ik iew icz  L w ów , 
W . O ssow sk i W a rsz a w a , A. B iliń sk i W a rsz a w a , J .  B aziak  T a r ­
nów . J .  L iso w sk i S anok , J .  Z a c h a ra  K ro sn o , H . W y k a  K ra ­
ków , M. G ry z ieek a  P rz e m y ś l, J .  N o w ack i S andom ierz , H . K w a­
śn iew sk i S ta szó w , W . B an d ro w sk i W iln o , M G ro m n ick a  K ra ­
ków , H . B a ra n o w sk i P io trk ó w , S. O st W a rs z a w a . H . P ic k  
Ł ódź, H . K o p c zy ń sk a  B ie rz an ó w , M . G o lsk a  J a n ó w , J .  J a s iń ­

sk i S am bor, K . B rzo s to w sk i K rosno , W . G ra m a ty k a  C ręs to - 
chow a, A . G ra le w sk a  K rak d w , A . T rz e c ia k  K rak ó w , A . P a n ­
ko w sk i P o d g ó rze , S. K rzy ża n o w sk i K rak d w , H . W ile c k i M ińsk, 
H . B o rk o w sk a  K ra k d w , J .  Ś c ieżk a  S am b o r, K . K ró lik o w sk i 
K rak d w , S . K a rc z m a rsk i T a rn ó w , J .  A c k e rm an  P o d g ó rz e , M. 
S tr e k  Lw dw  J .  J a n ik  D ęb ica , R . W o ś R zeszów , K . K a im  
K rak ó w . S. K o w alów ka K rak ó w , W . K o w alów ka K rak ó w , H . 
Z e g a rto w sk a , Ł oso sin a  G órna . K . Z e g a rto w sk i B ogucice , J .  
J a w o rsk i K rak ó w , E . B o g d a lsk a  M orępuż, K. F u ch s  C zerem - 
chdw , K  T u re c k a  T arn o p o l, K ółko  d ra m a ty czn e  S k a ła , M. M a­
linow ska , O św ięcim , J .  K raw cz y k  K rak ó w , M. A rb esb au e r,

Z a k o n n i c a ,  d o k t o r e m  f i lo z o f i i :  M atka  C ecy lia  Ł ub ieńska .

L w ów , S. F a lisz ew sk i, B alig ró d , A . B ocsoń , B ób rk a , J .  B ad u ra , 
R ożdzień .

N a g ro d ę  p rz e z  losow auio  o trzy m a ł K . K a im ,  K r a k ó w .  
U p rasza m y  o n ad e s ła u ie  35  hal. n a  k o sz ta  po leconej p rz esy łk i.

Kącik humorystyczny.
Z  z a d a n i a  p e n s y o n a r k i .

Kraków jest ważną węzłową stacyą kolejową. 
Można stąd udać się bezpośreduio we wszystkie strony 
świata, gdyż istuieje bezpośrednie połączenie z Oświę­
cimiem, Tarnowem, Skawiną i Kocmyrzowem!

T a k ż e  l o s !

— Gdym ciągle wygrywał w bezika. mówili 
moi przyjaciele, że głupi ma iawsze szczęście, gdy 
teraz z reguły przegrywam, powiadają, że jestem 
osłem, który nie ma pojęcia o grze!

P r z y  e g z a m i n i e  p r a w n i c z y m .

Profesor: Proszę mi powiedzieć, jaka jest naj­
wyższa kara za dwużeóstwo?Kandydat: Dwie teściowe, panie profesorze! Profesor: Masz pan racyę! ja mam jedną, a i tak 
mi się już dała we znaki!


